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P I S M O  C O D Z I E N N E

RZEDPŁATA w Lublinie be* ednełzen la: miesięcznie 
mk. 700. kwartalnie mk. 2.000. W Lublinie * odno­
szeniem  de dem u mies. 800 m. kw. 2300.1 z p rzesył!, 
pecet, na prowincji; m ięsięcz. mk. 900, kwart. m. 2600. 

Ceny e g ło e z e ń  za  w ie r s z  m i l im e t r ,  lub  l e g o  m ie jsc e :  
przed tekstem  mk. 100, w tekście mk. 175, za tekstem  
mk. 70. N adesłane mk. 100. Nekrologi mk. 100. Drobne 
ogłoszenia za wyraz 60 mk., duże litery—jak  za wyraz, 
tłusty druk podwójnie, najm niejsze ogłoszenie 600 mk. 
O głoszenia sk ład an e  petitem , oraz w niedz. i św ią t. N -ach o 25“/o droższe

UWflGfl: Artykuły pisane pism em  nieczytelnem , nie na 
Jednej stronie, pom ieszczane nie będą. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Dtwsila od godz. 13-ej rano do 5-oj
Skrz. poczt. Nś 98.

l i s :  M l i i  sl. i B d f f i i l  1  - -  ło i ło  PsizL Kas. t e .  100.666. | | Administracja otwarta od oodz. i - e j  rano do 6 -e j w ierz.
Telefon Nś 184.
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KIHO. K 1 W O.

b a śń  d la  m łodzieży w 4 aktach  
w edług bajki Hauffa.

Kino c z y n n e  oo d z .  od  g. 67» do 117» w le c z .  Muzyka k o n c e r t o ­
w a c o d z ie n n ie  od  g. 7-eJ do  11-e| pod  b a t u tą  S t .  T u ra ie k ie g o .

DYREKCJA C. D O N A T O .

H B H Z E6E 8 K O s T l

Zarząd S ądow i Zakłada Bazowego w  Lublinie
iliie'niniejszym do wiadomości wszystkich odbiorców gazu, iż w związku z 
Iniemt zwyżkami kosztów, związanych z produkcją gazu, cena takowego, 
poczynając od 1 w rześnia r . b. zostaje podwyższoną i wynosić będzie: 

Mkp. 200 za metr3 gazu dla celów oświetlenia 
„ 180 „ " „ „ technicznych i kuchenek.

Niezależnie od tego podwyższoną zosfcajo opłata, poczynając od tegoż 1-go 
eeśuia za dzierżawy w następujących rozmiarach:
ijaiomierz 3 y łem . mltp. 300 m iesięczn ie  

5 „ ,, 400
10 „ „ 550
20 „ ,. 670

Za gazom ierz 50 p łom . mHs. 900 m iesięczn ie  
Za KuchenKę 2-fajerBową „ 230 „

u 3 u u 300 u

Odbiorcy gazu , którzy z uwagi na wspomnianą zwyżkę ceny, pragnęliby 
ifBeetać u żyw an ia  gazu, Zarząd Sądowy wzywa do wczesnego przesłania 
i i  poleconego adresowanego do Inspekcji Zakładu Gazowego (Krak.-Przedm. 
i39) nie później jak do d n ia  7 września r. b. włącznie'z żądaniem zamknię- 
gszomierza i zakończen ia  rachunków. 4185

i  Panów
Kapitalistów

przystąpi z kapitałem 2 5 —30 m iljonów  m arek  do uruchom ien ia  fabryki 
dotychczas w W ie lkopolsce  i na G. Śląsku nie istniejącej. Przetwór, któ- 
fy ma być wyrabiany (surow iec  w kraju), jest kon ieczn ie  potrzebny, po- 
tieważ 2 m niejsze fabryki w  byłej K ongresów ce nie  są  w stanie  pokryć  
^potrzebowania w całym  kraju. Produkcja dzienna w ilości 1000— 1500  
*'io może być bez wszelkiej rek lam y natychm iast sprzedana, poniew aż  
zapotrzebowania W arszawy i Poznania  w ynosiły  około  1500 kilo dziennie,  
i Szybko decydujący  s ię  reflektanci, którym zależy  na lukratywnej 
lokacie kapitału, zechcą  s ię  zg łosić  do  Polsk iego  D om u H an d low ego  w 
"oznaniu, Patr. Jack ow sk iego  39. 4146

? 5
jedwabne, wełniane, deloury, dubelfasy, bostony, krepy, sukna, kam garny, rypsy, wełny, 

’szki satyny. Płótna bieliźniane fartuchow e, flaneletki, barchany, baje, cajgi. Chustki 
e’jesionki, obrusy, kapy, ręczniki, sienniki. Skarpetki, pończochy, nici, watę, watolinę 

i t. d. w wielkim wyborze poleca 41ł>9

IC Z Ä P S EI i S -k a  k r a k o w s k i e - p r z e d m ie ś c i e  36.
STOWARZYSZENIOM, KÓŁKOM ROLNICZYM PO CENACH FABRYCZNYCH, 
się młodzieży rab a t. ■ - .... .......  Uczącej się młodzieży raba t.

■ ■ ■ ■ ■

p oleca  najtaniej fabryka

*• M A L A N O W S K I
Warszawa, Nowy Świat 53. 4167

J O Z E F  AŁAPIN.
,rflyn. oddz. w enerycz. Chor, skóry, 
' • i w i e t l .  cewKi. lecz . prom. R oentgena.

°w$hie - Przedmieście 57, I p
|10_  ,  .

1 i 4 —  7; panie  l  —  2.

l U M l  m i o W i i M  öo p ru te j slomj 
z la łr. Drewlha i teg le liiie jo  
s ily lta se  4-o IrjSewe 
z laEiyil lam a  i Cegielsiiega 

KI ERATY syn. W r l e  l K m t  
P I O 61 Sotteolago i T e itil le io  
S D i n s f l T a R n t ó t o g a l t i g i i l t ó p
  r  P O L E C A  ■. . "■ :

T -w o
U ilm ti.l I M ,
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością
w  Lublinie, Krak. Przedm. JNs 62.

Składy Foksal 17. 4032

Diilali: w Warszawie. Kraśnito I floroctoiie.

Szatańskie plany.
Przemówienie pruskiego min. handlu w Gliwicach. — Zaborczość 

metodą walKi ekonomicznej. — Plany.
WARSZAWA. 1.9. (Tal. wŁ). Dn. 31 z. m. zjechał do Gliwic pruski min. 

handlu Siering, który wygłosił charakterystyczne nrzemówienie, zdradzające 
cały szatański plan rządu pruskiego, aby odpowiednią polityką ekonomiczną 
na niemieckiej części Siąska Górnego złamać siłę gospodarczą polskiej części 
Śląska i przygotować drogę do przyszłego połączenia obu tych części pod pa­
nowaniem memieekiem.

Myśl przewodnia tego planu jest następująca — według słów Szeringa: 
Mogę dać tylko wyraz swemu przekonaniu, że rozwój stosunków doprowadzi 
w przyszłości do połączenia obu, wbrew swej woli (?!) rozdzielonych części 
Górnego Siąska, w jedną całość aby wspólnie z nami, w jednej niemieckiej 
ojczyźnie działać i pracować dla wspólnego dobra.

A plan jest następujący:
W pierwszej łinji przygotować pionierów o ekonomiczny podbój G. Ślą­

ska; w tym celu ma być stworzony cały szereg szkół fachowych, które już 
teraz mogą stanowić punkt oparcia dla Niemców z polskiej części Górnego 
Siąska.

Za tem idzie rozbudowa kolejnictwa w niem. części Siąska, która m a  
doprowadzić do najwyższego stopnia doskonałości, aby zapewnić ekonomicznej 
zaborczości Prus siłę ekspansywną na polską część G . Siąska. W  Opolu m a  
powstać przy finansowej * pomocy Prus 50 milj, marek, wielka elektrownia, a 
drugie tyle mają Prusy wyłożyć na rozszerzenie stacji wodnej w Zawadzie. 
Aby zmniejszyć bazę wodną w poi. części G . Siąska, mogą być znajdujące 
się tam rezerwoary wodne zastąpione innemi. Kosztem l  miljarda mk. mają 
być w przeciąga 6 lat rozbudowane szyby kopalń w niem. części Siąska i 
mają być sprowadzeni robotnicy z głębi Niemiec; dla nich ma stanąć w ciągu 
10 lat do 3 tys. domów robotniczych.

Chodzi przy tem o to, żeby wywoływać i potęgować kryzys w przemyśle 
węglowym na polskiej części Siąska i -aby wzmacniać armję wojowników na 
Śląsku Niemieckim. — Tak Niemcy myślą o odbiciu Siąska; czas wielki, żeby 
rząd polski pomyślał o sposobach jego obrony.

Odszkodowania.
Burzliwe posiedzenie Komisji reparacyjnej.

WIEDEŃ. 1.9. (Pat.) „Neue Freie Presse” donosi, pierwsza część dzisiej­
szego posiedzenia komisji reparacyjnej była bardzo burzliwa, tak dalece, że 
koło godz. 18 zachodziła nawet obawa zerwania obrad. Delegat angielski Brand- 
bury oświadczył, że ma polecenie opuścić obrady i że odpowiedzialność za to 
spada na Francję. Jest on bowiem zdania, że Francja przez swoje stanowisko 
niweczy jedyny organ, który mógłby usunąć trudności wynikłe z traktatu 
wersalskiego. Przewodniczący Dubois zarządził przerwę, i w międzyczasie po­
rozumiał się z Poincarem. Poincare oświadczył, że proponuje odbycie głoso­
wania nad projektem angielskim. Po ponownem otwarciu obrad zaządził gło­
sowanie nad wnioskiem angielskim. Wniosek ten odrzucono głosami Francji i 
Belgji przy powstrzymaniu się od głosowania Włoch. Następnie głosowano nad 
projektem belgijskiem, ale jeszcze* przed głosowaniem wystosowano do Duboi- 
sa zapytanie, czy Francja przyjmie decyzję komisji reparacyjnej. Dub is od­
powiedział twierdząco, poczem projekt belgijski przyjęto 3 głosami. Delegat 
angielski Brandbury oświadczył, ze otrzymał polecenie od L. Georgea, aby bez- 
włocznie przybył do Londynu, wobec czego opuścił posiedzenie.

Zapowiedź regresji w stasunRu do Niemies.
BERLIN 1.9 (Pat.) Paryski korespondent „Berliner Tageblatt” donosi 

swemu pismu, jakoby francuski minister skarbu i wojny mieli otrzymać roz­
porządzenie przygotowania planu obsadzenia obszaru Ruhry. Pozatem rząd 
francuski miał zapytać oficjalnie Brukselę, jakie stanowisko zajmie Belgja na 
wypadek, gdyby Francja zastosowała wobec Niemiec zarządzenia wojskowe. 
W dobrze poinformowanych kołach twierdzą, iż rząd angielski przyjąłby taki 
krok Francji bardzo nieprzychylnie.

BERLIN 1.9 (Pat.) „N ev  Jork Herahj* donosi, iż według pogłosek obie­
gających w Paryżu, wojska francuskie w Nadrenji otrzymały rozkaz trzyma­
nia się w pogotowiu. W ostatnich dniach nastąpiło rzekomo przesunięcie wojsk 
francuskich.

Odrzucenie wniosku Brandbury’ego.
PARYŻ. 1.9. (Pat.). Havas. Komisja repsracyjna odrzuciła wniosek 

Brandbury'ego, żądający udzielenia Niemcom moratorjum bez gwarancji.- De­
legat angielski głosował za udzieleniem moratorjum, delegat francuski i bel­
gijski przeciw, a delegat włoski wstrzymał się od głosowania. Komjsja repa-

  ________________       raeyjna przyjęła natomiast jednomyślnie rezolucję, w której oświadcza, że nie
0  \ r i  * • j  1 i nwaźa za celowe wypowiedzenie się co do zabezpieczenia ścisłego wykonania
K e i u a m a  t o  I j przez Niemcy dostaw węgla i drzewa.
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Miii [lisloii ni?
Wychodząc z założenia, że naczel- 

nem z a d a n i e m  w okresie przedwy­
borczym jest należyte zoxjentowanie 
ogółu w tern, co Polska już posiadła i 
przez kogo, czego zaś nie ma i kto jest 
winien temu; co zaś mieć musi, jako 
państwo wielkie, silne i praworządne; 
co działo się u nas w ciągu tych 
paru lat, które dzielą nas od chwili 
uzyskania niepodległości; kim byli 
główni aktorzy 'zjawisk w naszem ży­
ciu politycznem i społecznem—pomieści­
liśmy szereg artykułów, możliwie spo­
kojnie i objektywnie rzecz całą przed 
stawiających.

Teraz kolej na postawienie pytania: 
kto przystępuje do nowych wyborów 
z zupełnie czystemi rękami?...

W pierwszym naszym Sejmie była pe­
wna—acz nieznaczna przewaga elemen­
tów lewicowych, chociaż o społeczeń­
stwie polskiem niemożna powiedzieć, 
żeby było lewicowo usposobione.

Tern się tłom&csy częste stawanie 
stronnictw  lewicowych w kolizji z wła- 
snem społeczeństwem. Tu jest źródło 
naszych niezwykłych praktyk sejmo­
wych.

Lewica tak  zasmakowała w trzym a 
niu się władzy, że ani na chwilę nie 
może pomyśleć, żeby w Polsce mogło 
obejść się bez niej.

I do utrzymania się przy taj władzy 
szła i idzie przeróżne mi drogami; a że 
polityka jej wewnętrzna i zewnętrzna 
niezawsze zgodna była z interesami 
narodu— i państwa polskiego—pamię­
tamy liczne dowody tego.

W polityce wewnętrznej — prag­
nienie zorganizowania państwa i jego 
życia na zasadach utopi] socjalistycz­
nych i tworzenie odpowiednich kon- 
c< pcyj, obcych narodowi polskiemu i 
nieodpowicdających jego kulturze; w po­
lityce zaś zagranicznej np. rojenie mrzo­
nek federalistycznych w stosunku do 
ziem rdzennie polskich — to ramy, w 
których mieści się całe mnóstwo kom 
binacyj, któremi lewica chciała podtrzy­
mać siebie i swoje hasła, nie pytając, 
czy owa kombinacje i tendencje są 
wyrazem życzeń i potrzeb narodu, czy 
przypadkiem nie stoją z niemi w 
sprzeczności.

I właśnie doszło do tego, że więk­
szość narodu polskiego potępiła lewi­
cowe metody organizowania i uma­
cniania państwa, i wyraziła uznanie 
stronnictwom narodowym za rzetelną 
obronę interesów prawdziwie narodo­
wych. (Ostatnie wiece, memorjały i in. 
zjawiska). Bowiem stronnictwa ‘ naro­
dowe nie prowadziły nigdy walki za­
czepnej; raczej stanowisko stronnictw 
lewicowych, na które nie mogła i nie 
może zgodzić się większość narodowa, 
zmuszało je do samoobrony właśnie 
tej reprezentowanej większości. Pod­
czas gdy lewica, strzegąca pilnie swo­
ich interesów partyjnych, robiła przy 
sposobności politykę interesów osobis 
tych, stronnictwa narodowe, stając wy­
łącznie na straży interesów narodu, 
szły zawsze z czystemi, bo nieskala- 
nemi macherstwem i interesownością, 
a nieraz oszustw em — rękami.

Ta więc jest m. in. wyższość stron­
nictw narodowych nad lewicowemi, że 
choćby im, Bóg wie, jakie wymysły 
zarzucano—nikt nie ośmieli się zarzu­
cić nieczystości rąk.

A trzeba wiedzieć, że czystość rąk, 
z któremi przystępuje się do wyborów, 
to świadectwo czystości i wielkości ha­
seł, których ręce te bronią.

Stronnictwa narodowe, przystępujące 
do wyborów z czystemi rękami, wy­
wołują co raz większe uznanie dla ich 
polityki, najpotrzebniejszej dziś naro 
dowi polskiemu, metody zaś lewicowe 
odchodzą w cień kompromitacji i po­
litowania.

Wladeinotel gelllyesni.
Reorganizecja japońskiej armji rozpo­

cznie się  zw olnieniem  7 artyleryjskich 
pułków i redukcją gaży 326 oficerów  w 
tej liczb ie 4 0  jenerałów. Dwie dywizje 
korejskie zredukowane będą o 4700 osób.

X
„Berliner Tageblatt” donosi z Rzymu, 

ż e  prawdopodobna jest częściow a oku­
pacja Austrji przez wojska koalicji.

X
Do T im es a telegrafują z Sim li, że  

przedstaw iciele rządu sow ieckiego usilnie  
zabiegają o nawiązanie stosunków z w ła ­
dzami Turkiestanu chińskiego. O czekiw ane  
jest przybycie delegacji sow ieckiej do 
Kaszgaru dla nawiązania rokowań.

X
W londyńskich kolach urzędow ych ś le ­

dzących z napiętą uwagą postęp ofenzy- 
w y kem alistów  przeciw grekom ośw iad  
czają, iż rząd angielski nie ma zamiaru 
zm ieniać w sprawie grecko tureckiej sw o­

jego stanowiska, któreby nie było zgodne 
ze stanowiskiem  reszty sprzym ierzeńców

X
Berliński przedstaw iciel austrjacki Ried, 

w ysłał swem u rządowi zawiadom ienie, 
że  rząd niem iecki wyraża gotow ość roz­
poczęcia rokowań z Austrją w kwestjach 
gospodarczych i prosi rząd austrjacki o 
sform ułow anie swych życzeń.

X
D onoszą z W aszyngtonu, iż Stany Zje­

dnoczone uczyniły rządowi sow ietów  n ie ­
oficjalną propozycję wysłania do Rosji 
specjalnej komisji, w celu  zbadania spra­
wy ekonom icznej odbudow y Rosji na 
m iejscu. Komisja ta posiadałaby charakter 
w yłącznie techniczny nie i m iałaby prawa 
zawierać żadnych um ów.

X
Rząd sow iecki zaproponował Estonji 

wym ianę skazanych w M oskwie członków  
estońskiej komisji opcyjnej na komuni­
stów , skazanych na karę śm ierci w Re- 
wlu.

Zydli opuszczała Wielkopolska.
W edług autentycznych danych w 

województwie poznańskiam optowało na 
rseez Niemiec* egółun 96.557 osób, z 
tego 5144 żydów. Najwięcej żydów po­
zbawi się Poznań, bo 1047, pow. obor­
nicki 923, ssam tulski 328, m. Byd 
gesz 258, pow. gnieźnieński 251, wą 
growiacki 197, krotoszyński 171, jaro­
ciński 179, ostrowski 172, źniński 148, 
ostrzeszowsbi 145, ezarnkowski 134, 
koźm iński 104, śrem ski 130, wyrzyski 
96, rawicki 90, mogileński 86, inowro 
cławski 85, chodzierski 79, bydgoski 
79, plessewskl 75, wolsztyński 57, no- 
wotymski 54, kościański 52, grodziński 
52, strzeli ński 38, szubiński 37, mię- 
dzychodzki 31, gostyński 22, wseho- 
dnio-poznański 18, zachodnio-poznański 
11, odolanowski 16, śmigielski 3.

Z pośród optantów wielu żydów opu­
ściło Wielkopolskę, przeniósłszy się do

Niemiec, dzięki czemu niektóre mia­
steczka nasse wolne są już od nich 
nk m al zupełnie. Do takich szczęśli­
wy ,h m iast należy Chodzież gdzie w 
m aju r. b. zwinięto szkołę żydowską, a 
5 pozostałych dzieci żydowskich zapi­
sano do szkoły ewargielickiej. Jeszcze 
szczęśliwszą jc-st Krzywinia (pow. ko­
ściański), którą przed miesiącem opu­
ściła ostatnia rodzina żydowska. W ca­
łym  powiecie gostyńskim  pozostało ży­
dów zaledwie 50 osób, w rawickim 60 
osób, w inowrocławskiem około 200. 
Podobne zjawisko ma miejsce w woje­
wództwie pomorskiem, gdzie optowali 
na rzecz Niemiec żydzi niemal wszy­
scy. Ruch wychodźczy żydów do Nie­
miec trw a tam  wciąż, ostatnio żydzi 
sprzedali w Wąbrzeźnie synagogę, ja ­
ko już nikom u niepotrzebną.

Przegląd pism,
„Gazeta Poranna” tak  pisze w A? 239 

o rozsiewanych hasłach i obietnicach 
przedwyborczych socjalistów i kom u 
nistów:

„To okru tne szyderstw o z robotnik* i 
chłop* polskiego i . i i  może u jść  płazem. 
Nie m ogą n b h g ać  się o rolę *ybr*ń*ów 
narodu w efjm te polskim w ysłańcy T ro­
ckiego 1 D zierżyńskiego, k tó rzy  p rze­
lali m orze krwi polskiej, pomordowali 
w lochech  ezerezw yczajik  dziesiątk i 
ty sięcy  Polaków , um ęczyli śm iercią 
głodową setk i tysięcy  uchodźców kobiet 
1 dzieci polskich”.

Konkluzja zaś jest taka:
„Każdy robotnik 1 chłop, w którym  

tkw i choć ls&lerk* polskości 1 uczci­
wości, m usi powiedzieć lm tw ardo i 
niezłom nie:
— Precz z rękami!”.

Ja dodam tu jeszcze: „z brudnomi!"

W  łonie socjalistycznych tendencyj 
wyborczych nurtu ją jakieś prądy.

Oto, co pisze „Robotnik” w Ni 238, 
o odezwie Centr. Kom. Wyborcz. Z w. 
proletarjatu m iast i wsi:

„Ale te raz  wiem y przynajm niej, z kim 
mamy d > czynienia: Z. P. M. 1 W. idzie 
do wyborów, jako  Jaczejka rozkładow a, 
k tó ra  ty le  Już w yrządziła szkody rucho­
wi robotniczem u w Polsce.

Je s t ona na ty le  przezorna, że o sobie 
nic nie mówi, Ani o sobie, an i o swych 
przyjaciołach. A chętnlebyśm y pogaw ę­
dzili ze sobą o różnych spraw ach, np. o 
zachow aniu się b. kom unistów  za rządu 
tow. M oiaczewsklego, za najazdu bolsze- 
w lsklcgo, podczas szeregu stra jków  ro ­
botniczych ltp.

Koła ta jąc  o m andaty  panow ie z Z. P. 
M. 1 W. n ie  un ikną dyskusji n a  te  t e ­
m aty . Tymczasem należy ostrząc ro­
botników  przed kandydatam i Jaczejkł, 
k tó rzy  pod maską Jedności robotniczej 
dąża do rozbicia głosów robotniczych 
przy w yborach 1 do pow iększenia zastę ­
pu reakcji w przyszłym  Sejmie".

Panowie socjaliści, czy zapominacie, 
że do was odnosi się wiele zarzutów, 
które stawiacie „waszej" reakcji.

Ems.

Z CHWILI.
Cieszmy się, bo epokowy fak t zaszedł w 

życiu Lublina.
Nie je s t  to , co praw da, zgniecenie paskar- 

stw a i drożyzny, an i zdziałanie czegoś bardzo 
pożytecznego dla m iasta  przez jego  ojeów 
radzieckich  i m agistrackich; nie je s t  to  naw et 
ta k  sdaw na upragnione uporządkow anie ulic i 
chodników naszego prześw ietnego grodu, ale 
Je s t to  wznowienie w ydaw ania „Dnia Polski” 
w  jego daw nych rozm iarach.

Dziwne to, zaprawdę, zjawisko; bowiem in ­
ne dnie ku  jesien i m aleją, a ku  wiośnie przy- 
d łużają się,—z „Dniem” "zaś sta ło  się n&od >rót; 
ta k a  to Już widocznie „naodw rotna” Jest n a ­
tu r a  tego „Dnia*.

Ala, to  nic, cieszmy się, bo oto widzimy, jak  
ideolodzy „Dnia” idą do społeczeństw a z „m io ­
te m “ ( łłlu m n lj, n iesam ow itej złości 1 zaczepek 
dokonywanych bez opam iętania), by n a  „Kowa­
d le ”  (zastarzałych  zaw iści party jnych  1 z»śle­
pien ia graniczącego n ieraz z furjactw em ) „Kuć 
lep sze  J u tr o ”  (dla haseł lew icy 1 je j patrona, 
Belwederu). Zaiste, „ładny“ to  1 bogaty pro­
gram ; dla propagow ania go n ie  trzeba „pocho­
dni w ręku”, k tó rą  ju ż  ózlerży endecja, rozu ­
m iejąca, iż miał rację ten , k to  powiedział, że 
„tym , co błądzą w m roka h, party jnego  zaśle­
p ienia potrzebne Jest św U tło”.

Zato ci, k tórym  ni» chodzi o prześw ietla­
n ie mroków, poeóz m ają n ieść  „pochodnię w 
rę k u ”.

Nieprawdaż?.,. '
A więc cieszm y się, bo e to  zaczyna się no ­

wy pochód, a razem  z nim, zapewne Jako je ­
go etapy ,—nie w alka polityczna, polegająca 
na krzesaniu  twórczej m yśli z krzyżujących 
się ze sobą przekonań politycznych, ale na j­
czyściej ordynarne czepianie się drobnostek, a 
naw et podpatryw anie błędów koroktorsklch 
przeeiw ego sobie dziennika 1 karm ienie um y­
słów cz>t lniitów swoich tego rodzaju „spo­
strzeżeniam i*—a przytem  w szystkiem  zwal­
czanie rzekom ych fałszów —fałszam i.

Jeżeli tak i ma być program  powracającego 
do norm alnych (oby przedew szystkiem  zmy- 
s łó * )—rozmiarów „Dnia Polski*—to wątpimy, 
„czy rozproszy on mrok zaciem nionych mó­
zgów” 1 czy to  »Jutro przyszłości’ nie będzie 
raczej Jutrem  nowego w stecznictw a. X.

o o o o o o o o o o o o o o o
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2 w rześa ia  1 352 r. Zawiązanie ko 
de racji przez MaćKa BorKowicza.

W  W ielkopv'sce, k tó ra  od chwili kot 
Łokietka w Krakowie, czuła się wobec i! 
polski upośledzoną, ujaw niać się aa czyi, 
Łokietka 1 Kazimierza W buntownicy 
łalność me gnatów . Objawem je j j  ist fo 
sz lachty  wielkopolskiej pod przewodni: 
Maćka Borkowleza, wojewody poznański'' 
k ilku urzędników  ziemskich wej.swóditw 
nańskiego 1 kaliskiego, niczsdowolon, 
postanow ień s ts tu tu  wielkopolskiego. Zi , 
ten  zam ienił się później w jaw ną koi 
rację  skierow aną przeciw królowi.

Składajcie ofiary

di UW Im fiiiia

S  A L I  I  I  i  i  1 !  i ,  
Dziś — Stefana Kr.
Ju tro  — Pociesz N. M. P.

1 H U S  t

l

*** (p.) Uroczyste nabożeństf
racji pięciolecia Sądownictwa Po 
go, zostało odprawione w dniu 
rajszym  o gods. 10 r. w kościele 
dralnym. Mszę św. uroczystą odp 
ks. kan. Jankowski w asystencji 
na specjalną intencję Sądownietw 
skiego. Na nabożeństwie byli o 
J. E. Ks. Biskupa Fulman, o m  
stawieiele włada wojskowych, eywi 
i komunalnych. Po nabożeństw) 
śpiewano „Te deum” poczem J, 
Biskup Fałmań wygłosił krótką 
licznosciową przemowę.

Specjalne posiedzenie Bady
sKiej m . Lublina w  dniu 31 sicr 
1922 p. W doiu 31 ub. m. odbył 
o gedz. 8 w. specjalne posiedzeń 
dy Miejskiej m. Lublina, celem 
ru trzech członków i trzech zastę 
do 32 Wyborczych Komisji Ob 
wych Miejskich. Przewodniczył 
Zakrzewska, obecnych było 34 
nyeh. Przed posiedzeniem, pod 
naradzie, doszło między Klubę 
kompromisu, t.oic, że na plenum 
sio no gotowe już listy członkói 
stępców, nad któremi głosowani 
szło spokojnie, bez żadnych sprzei 
Listę członków i mstępców pi 
na 34 obecnych głosów, 33 g 
przeciwko jednemu.—Imienną, sz 
łową listę wybranych członków 
stępców podamy w jedaym z D 
nych ; um rów nssz go pisma.

*** Zebranie w łaścicieli mer
mości przedmieść m. Lublina
dzie się w sobotę, o godz. 7 wie 
lokalu Zw. L.-N.. Kr-ik.-Przedm. 
lewa oficyna, celem rozważenia 
nej sytuacji, a mianowicie: sprai 
nie z Warszawy, referaty przed’ 
cze, wyłonienie Komitetu Wybór 
wnioski.
4162— Za Zarząd R«“

Zniżki kolejowe dla e»e 
pocztowych. Emeryci pocztuw 
na podstawie rozporządzenia m 
stw a poczty otrzymać leg'tyi 
uprawniające do jazdy kolejami * 
łowę ceny biletu. Cena lfg11' 
165 mk.

Zwinięcie Urzędu walni 
w ą i spekulacją vV myśl 
w dniu 5.VIII b. r., w p r ^  
zmian w Ustawie z dnia 2 .vu  
„O zwalczaniu lichwy wojennej 
szonej w Dz. Ustaw w dniu 25 
r. NI 69 poz. 618 Główny Um  
ki z Lichwą, w Warszawie, ora 
dy Okręgowe w miastach w-J 
kich z dniem ogłoszenia uswm 
przestają swych czynności urzęu | 
przechodzą w stan likwidacji.

Wszystkie kompetencje do? 
sowych Urzędów Walki z Ltcn^ 
mują władze administracyjne 
cji t. j. starostwa. Jak si.U
jemy w Starostwie lubelskiem
zowano już w tym  celu, spacj : 
dział, który będzie prowa: • - 
walkę z lichwą i spekulacją. 1 
to więc zupełne zaniechanie 
paskarstwa, a tylko przejs ^  
tencjl z rąk jednej władzy

„% Udziałowców po Mkp- 
jeszcze kilku z udziałem w P> 
irn h«7 ndziału w pracy PyyŁ
ganizująca się na icrakowskleiß
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Kabaret „Neapol”. Wszelkie 
enia i zapisy Biuro Sadzikow- 
Krakowskie-Przedmieście 46.

4198
gg jaay opór po lic ji. Dn. 31 ub. m. około 

v., potroi pullsyjna, koło ogrodu 
napotkała dwóch podejrzanych oao- 
wiozących koła od wozu. Ody poste- 
j Czarnota, zawezwał Ich do wylegl- 

, «la się, jedsn s osobników zbiegł, dru- 
islłował rozbroić posterunkowego, i w

» !

i o
)ec, |u napadł na niego, rhcąc uderzyć go
czyi t głowę. Przytomny jadnak posterun-
!>5® isyguallzował alarm 1 wtedy osobnika 

z' pochwycono 1 przyprowadzono do Ko- 
' u to- — W sprawie powyższej wdrożono 
, ,®3pe śledztwo.

0 czystość w ja tk a c h  m ięsnych. W 
_ub. m., pociągnęła policja do odpo- 

2' jpoścl 1 spisał» protokuł, na Kiestel- 
linkla, zamleszkełego przy ul. Foksel 
ileprzestrzeganla przepisów czystości 
ich z mięsem.

WOJEWÓDZTWA.
Opole-Lubelskie Świątynia para 
w m. Opolu Starostwa Puław- 
, zaliczona do zabytków stsro ly- 
| została s tirann ie  odnowioną 

i$tłnątrz.
P0iory mularskie prowadził przed- 
u ®a z Lublina A.* Dobrowolski — 
j9 stskie, I. Sobieraj—pod kierowni­
c a  Inżyniera Konserwatora na wo- 
jj]jitwo Lubelskie p. I Siennickiego, 

bezinteresownie osobiście naU0 ra udzielił wielo koniecznych fa 
, ych wskazówek, 

lak niezwykłą uczynność p. Ia- 
;w ra I. Siennickiego i za sumiennie 

iiane roboty majstrów i pracow- 
ą i w imieniu parafji składa podzię- 

lale miejscowy proboszcz łącznie z 
tetsm parafialnym i Dozorem ko- 
mn, 4183 X. W. 1.
(p) Miljonowa K radzież—schw y- 
sprawców. W nocy z dnia 26 

s ub. m., na szkodę mieszkańca 
Bojary, gm. Puszcza Solska, pow. 
ajskiego u niejakiego Tadeusza Wo 
ha skradziono walizkę z zawar­
te w gotówce -910 tys. mk., 500 k. 
Tjackich, 116 rb. carskich; oprócz 
skradziono: 50 dolarową pożyczkę 

■ stwową i akcji amt rykańskich na 
iclsrów. Poszkodowany gospodarz 

*i natychmiast o kradzieży policji 
W energicznym poszukiwaniom 

udało się w krótkim  czasie 
r)ł jw<5w odnaleźć. Są nimi szere 
i3i J  9 p. p. Leg. Kutryn Antoni 
v Wojciech, których ujęto i oddano 
n «oni sądowym.
| |P) K radzieże Koni. W nocy z 

łi na 28 ub. m , na szkodę Chwila 
®ieiza, mieszkańca wsi Trawniki 
Jaszczów, pow. Lubelskiego skra- 
Co trzy konie wartości ogólnej 
Oeoo mk. Śledztwo w toku.
‘ Dnia 28 ub. m., nieznani sprawcy 
^  na szkodę mieszkańca wsi 
aułów gm. Ludwin, pow Lubar- 

io, niejakiego Krupińskiego 
parę koni wartości 900 tys. 

8(i. -̂ 16 mieli jednak szczęścia zło- 
i e; bo natychmiastowa pogoń, z 
$ :'j'aóeów wsi złożona, dopędziła 
Ul«, e skradzione odebrała. Konie 
t ^no prawowitemu właścicielowi, 
ji^cy kradzieży jednak zdołali ujść.

öb i  Poż!ł r  w  nocy z dnia 28 na
•>|. ,m-> około godz. 10, w zabudo 
Ji g b  gospodarskich Piotra Zwolaka, 
1 oV8nfia Ws* Huta Józefów, dminy 
1 nr pow‘ J anowskiego, z niewiado- 

^yezyny, wybuchł pożar, którego 
LlPadły dom i zabudowania gos 
ty ’ J akoteż inwentarz m artwy. 
j ogólne wynoszą około 1.190 tys.

1 C7xL°cłlodzenia> celem wykrycia 
j W  pożaru, w toku.y k r a j u .

i  .^enera ł estoński w  Krakowie.
‘ rano Przybył do Krakowa 

csiJm ,armji estońskiej, generał 
o dekoracji generała Szeptyc• 
DrgJu fem est°ńskim. Generał 

C J W  w towarzystwie attachó 
prz^ P0S8ls twie estońskiem, 

biko^J ,̂10* p‘ J ankura i oficera 
mitu r sztabu generalnego po- 

u L-manskipgo.
ähieiIett5any w iec- W Czerwonce 

l*iec w  pow; węgrowskim odbył 
Ez tamt=/ZW0u6n^a’’, zorganizowany 
H . p, ^c luminarzy ludow­
ym" knćlł SiUmie odbytej w para- j 111 kościele przed kościołem, łącz­

nie z miejscowymi m arjawitami pos. 
Tarkowski (ludów.) i dr. Małkowski 
rozpoczęli wiec, który nie mógł być 
na tern miejscu zakończony, bo lud ­
ność katolicka podrażniona w swych 
uczuciach religijnych przyjęła taką po­
stawę względem „prezydjutn” i marja- 
witów, że zebranie^ musiało być prze­
niesione do kirchy mankietnickiej, gdzie 
nie "brał udziału żaden katolik. A gita 
torzy z „Wyzwolenia" wyjechali z Czer­
wonki z tem  przekonaniem, że przed 
wyborami nie będą mogli się tu taj już 
pokazać.

— „Diło” wznowione. Ze Lwowa 
donoszą: z dniem 1 go września „Hro- 
madzki W istnyk” zawiesza swoje wy­
dawnictwo, a w miejsce „W istnyka” 
ukaże się dawne „Diło” osławione 
z czasów austrjackich. Prasa ruska, 
przynosząca bardzo spóźnione wiado­
mości, nie cieszy się zbyt wielką iloś­
cią czytelników, zwłaszcza, że egzem, 
plarz pisma ukr-dńskiego jest o 25 pr. 
droższy aniżel, dziennik polski. Eg- 
z&mplarz „Diła” kosztować będzie 80 
mk., a prenum erata miesięczna 2000 
mk.

U sta w a  H f  l a r a  i dn. ZB lipna 19ZZ r.
Pierwsze czynności przedwyborcze 

rozpoczęły się, wybory zbliżają się do 
nas w szybkim tempie, a mimo to w 
szerokich masach naszego społeczeń­
stwa daje się zauważyć brak znajomo­
ści Ustawy o „Ordynacji wyborczej”, a 
co zatem idzie i samej techniki wybo­
rów. Każdy z nas zdaje sobie zapew­
ne sprawę z ważności samych wybo­
rów, każdy z nas rozumie to, że prawo 
wybierania i wybieralności, to może 
największy przywilej, jakim się obywa­
tel cieszy w państwie demokratycznem, 
konstytucyjnem. Aby jednak  w pełni 
korzystać z tego prawa, aby wykonać 
je prawdziwie po obywatelsku i nie 
błąkać się w artykułach i paragrafach 
tej Ustawy, musimy ją wprzód dokład­
nie poznać, zastanowić się nad jej tre­
ścią i szczegółami.

Uważamy więc za konieczne wprost, 
w szeregu artykułów wyświetlić sprawę 
możliwie wszechstronnie i dostępnie, a 
a m am y nadzieję, że wpłynie to nie­
wątpliwie dodatnio na udział w głoso­
waniu i odnośnym władzom procedurę 
wyborczą ułatwi.

Sejm i Senat.

Ja k  wszystkim zapewne wiadomo, 
według „Kanstytucji z 17 marca 1921 r.”, 
przyszłe ciało ustawodawcze Rzeczypo­
spolitej Polsk ej składać się ma z dwu 
Izb: Sejmu i Senatu. Według też tego 
i Ustawa wyborcza dzieli się na „Ordy­
nację wyborczą do Sejmu i  Ordynację 
wyborczą do Senatu. Są między temi 
Ordynacjami, zwłaszcza co do wybie­
rania i wybieralności, zasadnicze różni­
ce i dlatego w naszem rozpatrywaniu 
wprzód poświęcimy uwagę Ordynacji 
wyborczej do Sejmu, a następnie do­
piero przejdziemy do Ordynacji wybor­
czej do Senatu, i do zasadniczych róż­
nic między obiema.

Ordynacja wyborcza do Sejmu.

Cała ordynacja wyborcza do Sejmu 
dzieli się na XV Rozdziałów, z których 
każdy w odpowiedniej ilości artykułów 
zawiera szereg przepisów co do samej 
istoty wyborów i techniki przeprowa­
dzenia ich bezstronnie, a z jaknajwię- 
kszą dokładnością, każdemu obyw ate­
lowi zapewniając jego prawa, a równo­
cześnie wykluczając wszelkie nadużycia 
i wykorzystywania.

W porządku więc tych Rozdziałów 
bedziemy rozpatrywać całość Ustawy.

ROZDZIAŁ I.
Prawo wybierania.

„Prawo wybierania" jest to t. zw. 
czynne prawo wyborcze, to znaczy, kto 
i na jakich warunkach ma prawo wy­
bierać, posłów do Sejmu.

„Prawo wybierania'’ posłów do S e j­
mu ma, wyjąwszy wojskowych w s łuż­
bie czynnej, każdy obywatel Rzeczypo­
spolitej Polskiej bez różnicy płci, który 
w dniu ogłoszenia wyborów w Dzien­
niku Ustaw ma ukończonych 21 lat 
wieku.

Każdy wyborca ma prawo wybierania 
tylko w tym okręgu wyborczym, w któ­
rym zamięszkuje przynajmniej od prze- 
dednia ogłoszenia wyborów w Dzien­
niku Ustaw, t. j. w wypadku obecnych 
wyborów, w dom u w którym sporzą­
dzono spis wyborców przynajm niej od 17 
sierpnia 1922 r.

Głosować wolno tylko osobiście.
Każdy wyborca ma prawo oddania 

jednego głosu w jednym tylko obwo­
dzie głosowania, w którym wpisany do 
spisu wyborców.

„ Prawo wybierania” nie przysługuje:po ­
zbawionym całkowicie lub częściowo 
własnowolności, tudzież upadłym dłuż­
n ikom —w czasie trwania tego stanu;

pozbawionym z mocy orzeczenia są ­
dowego władzy ojcowskiej, względnie 
rodzicielskiej — w czasie trwania tego 
stanu;

prawomocnie skazanym wyrokiem 
sądowym, jeśli zarazem orzeczono od­
danie, względnie dopuszczalność odda­
nia pod dozór policyjny, lub do domu 
pracy— na czas trwania dozoru lub po­
bytu w dom u pracy — w każdym razie 
przez lat 3 po prawomocności wyroku, 
o ile w myśl innych przepisów pozba­
wienie praw wyborczych nie rozciąga 
się na czas dłuższy;

Kto został pozbawiony prawa wybie­
rania na obszarze jednej dzielnicy, tra ­
ci to prawo na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Tak więc widzimy że „prawo wiybie- 
rania” przysługuje wszystkim pełnolet­
nim obywatelom Państwa Polskiego. 
K lauzula zaś odbierająca prawo wybie 
rania odnosi się tylko : do wojskowych pozo­
stających w służbie czynnej, co zupełnie 
usprawiedliwionem jest ze względu na 
charakter i istotę armji; i do osób 
znajdujących się w stanie bądźto po ­
zbawiającym własnowolności, bądź pozo­
stającym pod orzeczeniem wyroków sądo­
wych za cięższe przewinienia karne.

(C. d. n.) Is.

8 0 Ż D 9 Y  B ftbO N IK .
Kwiat — to symbol.

A pam lętej, m iły bracie,
Mleć moc kw letów  w swojej eh ic le . 
Nleeh tw a żona ubóstw iona 
Pielęgnuje n iestrudzona,
Jak  najdroższe Ideały —
Kwiat słonecznie przew spanlały 
Niech wśród zimy 1 wśród la ta  
Barwą błyszczy tw oja cba ta , —
Niechaj woń przem iłą toczy
Kwiat nadzlejnych snów u r o c z y -------
Kwiat, to  symbol ubóstw ienia,
Co nam  chwile oprom ienia —
Ból łagodzi, leczy rany,
Kwiat—druh serca  ukochany!
W ięc pam iętaj, m iły bracie,
Mleć moc kw iatów  w swojej chacie.

Stanisław Źyilew słl (lałet.)

Z ŻYCIA FROWIIICJL
KAZIMIERZ nad Wisłą.

Dnia 24 go sierpnia 1922 r., z okazji 
odpustu św. Bartłomieja w Kazimierza 
nad wisłą, pow. Puławskiego odbył się 
wiec, urządzony przez Związek Lud.- 
N»r. Trzeba zaznaczyć że w ten dzień 
socjaliści zapowiedzieli swój własny 
wiec, ale po klęskach w Puławach i 
innych miejscowościach nie mieli od­
wagi wystąpić, zadowolając się opozy­
cją na naszych wiecach. Po sumie przed 
kościołem przy 2000 zebranych z Ka­
zimierza i okolic zagaił wiec prezes 
powiatowego Z w. Lud.-Nar. p. Konrad 
Kotkowski, który mówił o sytuacji 
obecnej, o akcji przedwyborczej, a tak 
że do czego dąży lewica—a do czego 
narodowcy. Mowa p. Kotkowskiego

uczyniła wielkie wrażenie na zebranych, 
zmuszając nawet ludzi z przeciwnego 
obozu do posłuchu. Następnie zabrał 
głos p. Kłos (robotnik z Puław), który 
przemawiał o sprawach robotniczych i 
miejscowych. Ze strony socjałów wy­
stąpiło paru żydków o polskich nazwi­
skach, którzy chcieli rozbić nasz wiec, 
ale po przemówieniu jednego z tych 
„przyjaciel! Polski", który wychwalał 
rządy socjalistyczne i postępki lewicy, 
oburzona publiczność jak  jeden mąż 
przerwała mu, gdyż swoim semickim 
wyglądom za bardzo obrażał uczucia Po­
laków. Socjały nie mając odwagi oso­
biście wystąpić przeciwko mówcom z 
obozu narodowego, wysyłają na  swoją 
bezczelną propagandę „biednych żyd­
ków". Wiec zakończył się przemówie­
niem poety—samouka ze wsi Chole- 
wianki p. H. Przewłóki, poczem jedno­
głośnie z dużym sapałem uchwalono, 
zaproponowaną przez p. Kotkowskiego 
rezolucje, których treść przytaczamy:

1) Zebrani wyrażają stronnictwom 
narodowym uznanie za ich pracę wzglę­
dem Ojczyzny;

2) Żądają wydalenia z urzędów ży­
dów, a zastąpienia ich przez rodowitych 
Polaków;

3) Zebrani potępiają działalność par- 
tji lewicowych;

4) Żądają odwołania przedstawiciela 
do Ligi narodów żyda Aszk&nazege i 
delegowania tam  rodowitvg» Polaka.

-E.

s p o r t T
„Pogoń” IwowsKa w Lublinie.
Dziś w sobotę i jutro  w niedzielę 

gra „Pogoń” lwowska z W. K. S. o 
mistrzostwo Polski południowej. Jest 
to w Lublinie już drogi „pokaz” praw­
dziwej gry w piłkę nożną w obecnym 
sezonie, to też nie wątpię, że wszyscy 
zwolennicy sportu i chcący nimi zo­
stać, pośpieszą tłum nie na te  zawody.

Stawiać dokładnie horoskopy co do 
wyniku tych zawodów jest łatwo i 
trudno zarazem. Łatwo, jeżeli weź­
miemy pod uwagę papierową formę, tj. 
wyniki wszystkich drużyn, biorących 
udział w mistrzostwie Polski połud­
niowej. Otóż W. K. S. Lublin dostał 
od Cracovii w dwóch zawodach 
13:1 bramek, czyli o 2 bram ki mniej, 
aniżeli Ruch górnośląski, następnie 
pobił drużynę Ruchu w stusunku 3:1; 
Pogoń pobiła Ruch w jednym  meczu 
12:0, zaś Cracovię 3:2. Gdyby można 
konkludować na podstawie tych danych, 
wynikłoby, że Pogoń pobije W. K. S. 
w większym stosunku aniżeli Cracovia, 
w mniejszym jednakowoż, aniżeli po­
biła Ruch.' Na tych danych nie można 
się opierać, (gdyż pomijając wszystkie 
inne okoliczności, jak np. to, że Pogoń 
pobiła Ruch na swojem boisku. Cra­
covia zaś na obcem, że gracza Ruchu, 
jako robotnicy fabryczni, idący z fab­
ryki wprost na mecz mogą być więcej 
wypoczęci po długiej podróży, aniżeli 
u siebie w domu i td . i td.) nigdzie 
napewno nie króluje tak  równocześnie 
szczęście i pech, ten angielski „glo­
riom ineertainy”, jak  w footballu. Dla 
przykładu podam, ża domniemany 
mistrz Kontynentu Sparta praska, 
niedalej jak przed tygodniem  została 
pobita przez Boldklubben 1893 w Ko­
penhadze w stosunku 9:0, a w rewanżu 
pobiła ten  sam klub w stosunku 3:2 (!) 
Dlatego głównie trudno je s t stawiać 
dokładne horoskopy, prócz tych, że 
przegrana W. K. S. w stosunku 6:7 
bramek jest pewna. Jakkolw iek Ingna- 
rowicz w obronie Pogoni, m a obeęnie 
nie być w formie, to Olearczyk mając 
taką pomoc jak  Szneider, Wójcicki i 
Gullcz, sprosta zadaniu. A tak Pogoni 
kapitalny, w środka W acek Kuchar, 
na łącznikach Garbień i Batach. Ze 
skrzydeł lepsze prawe Juras. Przy 
wyłącznie defensywnej grze, gwiazdy 
te niewiele jednak będą w stanie 
zrobić.

Jak się dowiaduję, ma W. K. S. 
wstawić Kotowskiego do ataku. Przy 
ogólnie obronnym charakterze gry, 
pomysł ten może być szczęśliwy.

W każdym razie — według słów 
jednego z tutejszych sportowców, ta
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„biesiada sportow a” w ysuw a tutejszą  
dru żyn ę na pierw szy plan —  w edług  
m nie tylko notabene do popsucia szy­
ków Pogoni w  uzyskaniu  m istrzostw a...

Sewer.

O f i a r y ,
— Dl* uczczenia ś.p. kochanej ciotki Ewy 

Osińskiej skł*d*my na Salę Sierot w Lublinie 
5000 mk.—M. J. Lizutowie.

— Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ewy 
Oślńskiej składają Antonina 1 Władysław 
Kardaslewlczowle 2000 mk. na dzieci pow­
stańców Gózncśląsklch.

— Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Ewy 
Osińskiej składają Zofja i Zdzisi:,w Mazur­
kiewiczowie 2000 mk. na Kroplę Mleka.

TELEG R A M Y .
Wobei sltailo boMaoego.

W ARSZAW A. 1 9 . (Tel. w ł.). W  Min. 
Pracy odbyła s ię  konferencja przed­
staw icieli m in. pracy, robót publiczn., 
spr. wojsk. — w  spraw ie strajku oraz 
kryzysu  budow lanego. U stalono ko­
nieczność kontynuow ania prac już 
rozpoczętych; nad gm achem  szkolnym , 
koszarami, dom am i u rzędn itzem i oraz 
rem ontem  budowli; fu ndusze na p o ­
w yższy  cel będą odpow iednio zw iększo­
ne. Zarobki w  tym  dziale będą także 
podw yższone.

— 11 rb., m asło solone —  19 Ł rb„ olej 
słoneczn ikow y— 91 rb., lniany— 87 rb„ 
cukier kostk ow y— 167 rb., cukier k ry ­
szta ł— 128 rb.. surogaty kaw y — 115 
rb., só l— 14 rb., pudełko zapałek— 2 rb , 
m ydło zw yczajne —  126 rb., nafta— 14 
rb., ty tn ń  (II gatu n ek )—260 rb., per- 
kal — 73 rb. arszyn, sukno — 813 rb., 
buty jałow iczne— 4500 rb., wóz drzewa  
2 ty s . rob.

Powrót t t g a i i i  ł s M i e j .
RYGA 1.9 (A.W .) D nia 29 b. m . do- 

wróciła tu  z Rewia delegacja łotew ska, 
która brała udział w  konferencji państw  
bałtyckich . Konferencja osiągnęła je­
dnolity punkt w idzenia bałtycki, w  
sprawach które będą poruszone na s e ­
sji L igi Narodów.

W laiem olel M u r a n ó w .
(W łasne).

Ceny w Moskwie.
MOSKWA. (Rsps.). N a rynkach mos 

kiew skich  notow ane są  następujące ce ­
n y  produktów pierw szej potrzeby: w szy ­
stk ie  ceny są w skazane w  rublach t. 
zw . 1922 roku: l  rubel równa się  10 
ty s . rb. sow ieckich). Mąka razowa —  
700 rb. pud, chleb razow y— 16 rb. fant, 
kasza jaglana - 37 rb. funt. w ołowina—  
125 rb. fan t, ś led zie— 64 rb., kartofle

—  Wczoraj rano przyjechał do W ar­
szaw y z M oskw y m in. pełnom ocny p. 
A ntoni Olszewski; powrót do M oskwy  
nastąpi w  najbliższy wtorek.

—  N ow y v ice  m in. skarbu p. F a­
jans, obejm ie urząd w najbliższy po­
niedziałek.

— Z okazji p ięciolecia Sądow nictw a  
polsk. odbyło się  wczoraj w W arszawie 
w archikatedrze św . Jana, uroczyste  
nahoż ństw o, na którem  byli obecni 
członkow ie gab. z prem. N ow akiem  na 
czele.

—  Min. spraw w ew n. K am ieński w y ­
jadzie w krótce na pew ien czas z W ar­
szaw y. Z astępstw o obejm ie dr. Jul. D u ­
nikow ski.

—  Komisja dla badania kosztów  u- 
trzym ania nstsliła , że w m iesiącu  s ier­
pnia  w porównaniu z lipeem , koszty  
utrzym ania rodziny pracowniczej (4 
osoby) w zrosły  o 15.25 proc.

—  Kandydatura woj. now ogrodzk. p. 
Raczkiew icza na posła polsk. w  Mo­

skw ie upadła, stała s ię  zaś aktualna  
kand. p. Jodko-Narkiewicza, obecnie 
pos. polskiego w Rydze.

— Ostatnio podaw anym  kandydatem  
na podsekretarza stanu  w m in. spr. 
w ew n. na m iejsce p. D unikow skiego, 
jest p. Irzykowski, b. sze f sekcji ogól­
nej w m in. spr. w ew n.

—  Doręczono akt oskarżenia 39 ko­
munistom ; akt zaw iera bogaty ma- 
terjał dowodowy, u jęty  w  185 stron  
pism a m aszynow ego.

Rozprawa odbędzie s ię  w  drugiej 
połowie listopada r. b.

— W yniki ostatn ich  rew lzyj w m ie­
szkaniach kom unistów  w e Lwow ie, 
obciążyły znacznie m aterjałem  dowo­
dow ym  ukr. org. skautow ą „Piastun”. 
P ięciu  aresztowano.

— W W arszawie, na Pradze w ybuchł 
wczoraj pożar w fabryce w ytw orów  
chem icznych B. Z ielińskiego i S-ki.

Spaliły się drewniane budowle fa­
bryczne.

—  Min. pełnom ocny w Pradze, p. 
P iltz otrzym ał polecenie powrotu do 
W arszaw y po ukończen iu  konferencji.

Przyjazd ten spodziew any je st jesz­
cze w  początkach przyszłego tygodnia.

rady ministrów 
króla, podał 
sprawiedliwości

(A.W .).
— Znany opozycyjny organ ks. Hlin- 

ki „Preszburski S lovak ” w  m yśl pou­
fnego rozporządzenia rządu czeskiego, 
będzie tolerow any w  granicach kraju, 
zakazane natom iast będzie przesyłanie  
dziennika za granicę.

(Rsprs.),
— W rum uńskich kołach dworskich  

utrzym ują, że uroczystości koronacyj­
ne królewskiej pary rum uńskiej odbę. 
dą się  15 oaździernika r. b.

— Z M oskwy kom unikują, że część  
skazanych w procesie m oskiew skim  na 
deportację soc. rew. została już zesłana  
do gubernji archangielskiej.

— Po odbytem  w  S insya  posiedze­

niu rum uńskiej 
przew odnictw em  
dym isji m inister  
resco.

—  Zmarł w M oskwie czekista, 
nek „Polbiuro” (Biuro Polskie)’ 
tralnego kom itetu  związku m ł o d  
kom unistycznej— Zas.

— Prasa sow iecka komunikuj 
w  gubernji sam arskiej panuje zła 
malarja. W  niektórych powiatac 
chorowało 50 pr. ludności.

SladBfflslBl g i i i i s i
WARSZAWA 1.9 (Pat.) Dolary Stsn. 5 

8.550, 8.250, 8.425, spr. 8.455, kup. 8.405, 
652, korony czeskie 275, marki niem. 6.20̂  

Czeki: Belgja 622, 622.50, spr. 625.50,
619.50, Berlin 5.80, 6.45, 6, spr. 6.15, kun,*' 
Gdańsk 6.10, 6, spr. 6.15, kup. 6.85, U 
38.500, 37.500, 38.300, spr. 38 450, kup. F 
N*v York 8.450, 8.225, 8 425, spr. 8.445, ił 
8.405, drobne spr. 8.425, kup. 8 385,’]?
642.50, 665, spr. 668, kup. 662, Praga 285,1 
275, SzwajcarJ* spr. 1.620, kup. 1.608, WL 
374, Wiedeń spr. 12.50, kup. 12, milion 
1.585, 1.590. »

Koniec części redaKcyjnej.

NADESŁANE. !

SZCZURY i MYSZ
Po przerwie spowodowanej wojną

LABORATORJUM

II M l E n  w Rawie laio A l
wznowiło wyrób znanej ze swej 

skuteczności
PASTY na SZCZURY i MYSZ
UWAGA:  Nieszkodliwa dla zwiw „ 
domowych i p tactw a, tru je  tylko szcz 

ry i myszy.
Zamówienia wysyła się za zaliczenie 

pocztowem. |
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

iT U SY  i M8P¥ 5ZMMĘ
Ś C I E N N E  i P O D R Ę C Z N E  

W opracowaniu Prof. D-ra E. Romera 
w Każdej więKszej Księgarni do nabycia

p o l e c a

„A T l  A S“
flke. S półka Kartograficzna i w ydaw nicza 

LWÓW, ul. Łyczakowska 5.
Oddział WARSZAWA, f ł o i y  Ś w ia t 5 9 . A gento ra P9ZAAŃ. W jazdo w a 3 .

4050
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Dr. Radwan f  ragłow ski: .Powodzenie*. Jak za pomocą 

autosugestjl, techniki emucjalnej 1 psycho-anallzy dopiąć 
powodzenia w źyclu. Cena mk. 250.

A rtur SowadsXi: „Słmotność*. Duża książka w 2 
częściach, 22 piękne mlstydzno-nastrojowe opowiadani*. Cena 
mk. 300.

Dr. Jan  Cieniewshi: .W iara" ze stanowiska nowocze­
snej psyciłologjl. Treść: Gzem je s t wiara? Błędne pojęcia
0 Istocie wl*'y. Zewnętrze trudności wiary. Wnioski p rak ty ­
czne. Cena 350 mk.

Dr. Tadeusz MognicKi: »Jak ochranitć życie 1 zdro­
wie dzieci". Pielęgnacja i karmienie niemowląt. Drogocenny 
poradnik dl* młodych matek. Cena mk. 350.

Dr. St. Brayer: .Najnowszy obszerny lekarz domowy*. 
Przyczyny, objawy 1 leczenie wszystkich chorób; w 2 czę­
ściach. Duża książka z mnóstwem llluetrarjl. Tysiące cennych 
porad 1 wskazówek na wszelkie choroby. Cena 900 mk.

H. PedenKowtKa: .Zdrowa hyglenlczna, oszczędna
kuchnia*. Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące 
najnowszy: h sposobów gotowania smacznych, zdrowych 1 
oszczędnych obiadów. Pieczenie legumln, ciast, m azurków,bu­
łek, tortów, smażenie konfitur, soków, marmolad, sporządzanie 
kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzących. Cena 900 mk.

Dr. Braun: „Samogwałt* u mężczyzn 1 kobiet. Jego
skutki. Środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców 1 opiekunów. Cen* mk. 250.

Dr. Er. Lombroso: „PsychfilogJ*poc*łDnku’ .Cen*mk.200.
Dr. Jondellow iti: „Poradknlk lekarski dl* mężczyzn 1 

kobiet*. Choroby weneryczne. Jak zapoblegić 1 leczyć. Naj­
obszerniej ize wskazówki oo do leczenia rzęźączkl „Tryper*
1 wszelkich lanych chorób płciowych. Cena mk. 250.

Dr. H.Spencer: „Etyka stosunków płdowych.Cen* mk. 250
Ch. Szyller—SzKelniK: „Tajemnica Powodzenia*. Jak 

żyć 1 postępować, aby osiągnąć powodzenie w życiu. Szereg 
cennych rad, wska-ówek 1 uwag, jak  żyć 1 czynić, aby zwy- 
clęzko przeciwstawić się naszemu losowi, osiągnąć niezależ­
ność, moralne zadowolenie 1 dobrobyt. Niewielka, lecz bogeta 
treścią książeczka dodaje się jakoprem lum  do każdego obsta- 
lunku. Oprócz takowej stalujący na sumę nie mniej 900 mk. 
— otrzyma ciekawą książkę bezpłatnie. Wydawnictwo „Swlt“, 
Adrer: psycho-f enolog Szyller Szknlnik, Warszawa, Piękna 
25-12. Książki wysyła się po otrzymaniu gotówki lut) za 
zaliczką Za zaliczkę dr łącza się 5) marek. Opakowanie i 
koszty pocztowe wydawnictwo przyjmuje na swój rachunek.

Shiad Papitrö, Matipjałdis Piśiiiaopli i Hpunhwph
R  D O M I Ń S K I
L U B L I N ,  KAPUCYŃSKA Nr. 1, (hotel Wiktorja). 
= = = = =  Poleca na sezon szkolny: ■= 411

kajety, ołówki, bruljony, sta lów ki i bloki, dla młodzieży szfcolnej 5% rabata.
Ceny konkurencyjne- ■■■■■-- Ceny konkurencyjne.

zi iZ.
ma do sprzedania zaraz kilkanaście wagonów 
wyborowych ziemniaków, oraz ma na skła­
dzie duży wybór łoKciowizny jesiennej po 

cenach umiarKowanych. 4196
Krekowskle-Przedmieście 7 - 1  p ,

K a j u p a r a j w i z j
BÓL GŁOWY 
I MIGRENĘ 
u s u w a j ą

yroeckl s t« g « i t l n s
„MIGRENO S E ft W O S I M“

ignedtj*'»miłki*s;!. sk łu to «

JÄ03m  OfiŁ8S£BNI.I

Posady I prace.

Ogłaszajcie się
w „Głosie Lub.

Kapso I sprzedaż.
Magnezyt, chlorek magnezji, 

Rcsolsk najtaniej sprze­
daje Poznański W arszawa, 
Marszałkowska 72. 2246

Rower damski tenlo do sprze­
dania. Oferty złoźjć do 

godz. 10-ej dnia 4 9 r. b. do 
Adm. »Głosu* Lub. 4197

/ 'h ło p c y  przyzwoici, ucaełwl 
V  w wieku od lat 16-17  do 
posług biurowych potrzebni. 
Zgłaszać się od godz. 11—12 do 
Administracji .Głosu” Kościu­
szki 10.

Nauczyciel wyjedzle na wieś 
do domu obywatelskiego. 

Kazimierz Lubelski nad Wisłą 
poste restante, Ostoja. 4129

O grodniB  żonaty bezdzietny 
“  poszukuje posady od zaraz. 
Oferty do Adm. , Głosu, dla 
„Ogrodnika*. 4192

Interesy M l. I m ili.
Dom murowany parterowy z 

ogrodem do sprzedania. 
Wiadomość: Kalinowszczyzna
ul. Slerakowszozyzna K  27 n 
gospodarza. 4193

In ży n ie r lub technik budowlany
* praktyk 1 teoretyku kapitałem 
dc mlljona mk. lub bez, w celu 
założenia smółki budowlanej 
poszukiwany. Dokładne oferty 
pod „Badowa” składać w Adm. 
„Głosu*. 4191

B ettpia n i l e .
Kraw iec Baliński przyjmuje 

obstalunki z własnych 1 
powierzonych materjałów. Kra­
kowskie 20, pierwsze piętro.

4142
A b ia d y
L r dzier

domowe wydaje co­
dziennie. Orla 16 m. 2.

poszoH uje pokoju umeblowa- 
*  nego, Zgłoszenia pod , Inży­
nier" do Adm. „Głosu" Lub.

5194

F zyjmę uczni na stancję. 
Nadłączna >6 5 pod stacją 

u właściciela. 4177

Zgubiono kartę cdroft 
wyd*ną przez to

przeglądową w Plaskact 
terskloh na Imię Stani« 
Kuś mierzą.

Zgubiono dokument wojs 
w /dany przaz P. K. D 

blin na Imię Jana Toa 
Morawskiego.

Z g u b iono  kerte Uesttt S 
wego urlopu wyd*H 

P. K. U. Warszawie, i 
osobisty, wydany Pn,% 
licję m. Warszawy oraz? 
na prawo prowadzeni* p‘e 
na Imię Antoniego Bom6) ft

Z gub iono  dowód oso 
&  wydany przez gm. Fin 
imię J*na Piroga.

6r

DRUKARKI

Soknie okrycia damskie przjj- 
muje do szycia. Ceny kon­

kurencyjne. Namiestnikowska 
14 m. 10 Il-ga sień oficyna.

3986

Sam otny mężczyzna poszu­
kuje mieszkania przy ro­

dzinie. Zgłoszenia do Adm. 
„Gł su" t.od „J. K”. 4189

SKradziono do» ód osobisty, 
wydany przaz Dyrekcję Ra­

domską na imię Zygmunta To- 
dyse.____________  4188

W przejeździe dorożką w 
nocy z 25 na 26 ub. m. 

zgubiono na przestrzeni Namie­
stnikowska, Bernardyńska 1
I Zamojska, maskę slermlerczą 
z czarnej blankowej skóry, ta ­
kież rękawice 1 ochraniacz 
łokcia. Znalazca zerhse oddać 
na ul. Namiestnikowską J* 36
II p. m. 6 za wynagrodzeniem.

4195

Wapno świeżo palone pole­
cają zakłady wapienne 

Jana Lizuta w Lublinie na 
Bronowlcach. 4196

I lu  L!
sr Lublinie.

li. T ad aasza  l a f c i a t z k ł t  18, ^
W y K o n r * 11 

AFISZE, BILETY W I*Ł  
B L A N K I E T Y ,  CYR««
HANDLOWE, PHOGFA»» 
PERTY HANDLOWE, V* 
ROZRZUTKI, ZAPROŚ»*!
-  •  WIADOMIENIA 1 *•

BROSZURY, CENNIKI, * 
SMA, DZIEŁA, SPRAW«*1

WSZELKIE ROBOTY 
- RYCZNE 1 AKCYDef«5

h

i

W Y K O N A N IE SOL 
.  -  i  PU N K TU A LN f 

Ceny przy»*«®1

*sdaktor $ecsaa 4le»fcl. n m k  »Ziemiańską* -<•« a; A» V».


